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Wychowanie publiczne.
System szkół praskich w  porównania z systemem austryacklm.

Niemasz nie wdzięczniejszej krainy dla postępu cywilizacyi jak 
l^szczysla Brandenburgia; zdawałoby się, że na tej ziemi tylko sosny 
"łudzić się mogły. Tymczasem jest ona świadectwem , żc praca ludzka 
J^jwiększym jest w dziejach kapitałem , i że bogactwa nie w ziemi 

ẑ w umyśle człow ieka szukać należy. Sądzimy, że szkoły są pod­
w in ą  ekonomicznych korzyści kraju, a Prusy są nam znakomitym 
^go dowodem. Prusy też obok Szwajcaryi pod względem szkól do 
Sżnakeinitszycli doszły rezultatów.

Bez.ullaty te w krótkim przedstawić zarysie będzie zadaniem ni­
ż s z e g o  szkicu, ażeby zaś praktycznego z oka niespuszczać celu i 

ze szkoły m ieć na baczności. porównamy nasze ustawy ■ w ciągu 
nich zwracać sic będziemy.

I. l l  łatlze szkolne.

W Prusach najwyższą władzą szkolna jest miiiisteryum oświe- 
uóa, drugą instancyą Bady prowineyonalne w każdem prowincyonal- 

l|,,|*i m ieście, pierwszą zaś departamentowe rcjcncye.

1. Miuistcryuiu ośvneeeina w Berlinie oproez że zupełnie za- 
r?,i)dza uniwersytetami jest władzą do której się odnoszą wszystkie

''żuiejsze sprawy szkół średnich i ludowych. I tak udziela decyzji
V

■(ustępujących spraw ach.
a )  przedstawia dyrektorów gimuazyów i seminaryów nauczyciel­

a c h  do potwierdzeniu króla;

f i )  potwierdza nauczycieli wyższych przy gimnazyach, nauczycieli 
'*''gii przy wszystkich gim nazyach, pro-gimnazyach i semmaryach, 
'^zież scioiiiarj jnyuli nauczycielskich ;

y ) decyduje o wszystkich większych wydatkach.

2. B a d y  s z k o l n e  (Proyinzial -  Scliul - Collegien) są to uaj- 
l*sze władze prowineyonalne szkolne. W skład ich w chodzą: Pre­
zen t jako przewodniczący, w ice-prezes tej rejencyi, gdzie naczelny
Lydent m ieszka, syndyk, rade/i dla szkół wyższych ew angiclickidi, 

dla szkół wyższych katolickich.

Radzie szkolnej podlegają : gmmazya, pro-gimnazya, szkoły realne 
tfWszego rzędu i seniinarya nauczycielskie.

3. B e j  en  c y c .  Każda rejeneya (Begierinigs - Bezirk, na które 
pro wineye dzielą) ma osobny wydział dla szkół i kościołów. Oprócz

'jtiw rządowych zawiadują tutaj radcy szkolni ad interna.

, Pud zarządem tycli rad rejencyjnycb stoją: szkoły realne 2go 
 ̂ 'la. n/.koły prywatne i kontrola nad nauczycielami prywatnymi i 
"''"nyymi.

, W-dziiny w ięc, żc z wprowadzeniem u nas w życie Bady szkol- 
1 urządzenie władz szkolnych mniej więcej pruskiemu odpowie sy- 
*^uwi, z tą różnicą, że rad.i szkolna prowiiieyonalna u nas o wiele 

I ' ^szi mieć liędzie znaczenie. Z jednej bowiem strony prawo za- 
^l,!,‘dzaiiid dyrektorów, wyższych nauczycieli, które w Prusach należy 

Okresu ministeryaluej władzy i potrzebuje królewskiej sankcyi, jest  
'̂lils atrybucyą*1 li tylko rady szkolnej, z drugiej strony, ponieważ niema 

wiiidz szkolnych odpowiadających pruskim rejeneyom, w iec cały  
l’es tychże pod 3. wyszczególniony przypada na rady szkolne. 

 ̂ te« sposób rada szkolna, koncentrując w sobie w ładzę, która

4'P 51 szkolna bowiem jako w kraju będąca, a w iec lepiej ze stosun- 
** miejscowemi obeznana, tern lepie1 o wszelkich sprawach osobi- 
■'h i miejscowych .urządzeniach decydować inoże.

p ‘ .
usiech ma ministeryum, daleko praktyczniejszą staje się instytucyą,

**ri,}gotowanie do sem inariów  nauczycielskich.
Najpiękniejszą prawie instytucyą w pruskim systemie szkół są 

Rzecznie seminarj-a nauczycielskie. Zakłady te tem w ięcej nas

będą obchodzić, o ile że obecnie brak ich u nas najhardziej czuć się 
daje, a rząd siara się, aby uwolniwszy fundusz normalny naukowy od 
dotychczasowy,li wydatków na szkoły ludow e, pozyskać potrzebny 
fundusz na urządzenie nauczycielskich seminaryów.

Aby ułatwić wielu pn walnym nauczycielom łatwiejszy wstęp do 
rządowej służby, tudzież podać środki chcącym się kształcić na nau­
czycieli, istnieją w Prusieeli osobną, instytucje tyczące sic przygoto­
wania do seminaryów nauczycielskich. W tym celu w yznacza rejeneya 
w każdym pow iecie' nauczycieli tak zwanych ,,Properandenhildner“, 
których zadaniom jest prócz zwykłych swych obowiązków przy szkole, 
udzielać lekcy’ kandydatom mogącym zdawać egzamin wstępny do se -  
liiiiiaryum nauczycielskiego. Kandydat dostaje w tym czasie m iesięczne 
wspaRTe od rządu, nauczyciel zaś jeźli doprowadzi go do zdania w stę­
pnego egzam inu, dostaje 13 —- 4 0  talarów nagrody z funduszów 
rządowych.

Nauczycieli takich nazwiska ogłaszają do publicznej wiadomości 
w gazecie urzędowej. .Icden nauczyciel nie może naraz więcej jak 
2 -  3 kształcić kandydatów, a jeźli się pokaże, żc jego uczniowie nie 
dostatecznie są przygotowani, natenczas utraca udzieloną mu koncesyę. 
I rzędowy reglTamiu kład/ie szczególnie nacisk na to , aby kandydat 
rozwinął się w kierunku potrzebnej 11111 wiedzy i okazywał zamiłowanie 
do samoistnej pracy. Prócz nauki języka niem ieckiego a w Poznańskicin 
także polskiego, musi kandydat poprawnie i kaligraficznie pisać, ra­
chować, rysow ać, musi posiadać muzykę i śpiew chóralny. Tak przy­
gotowany kandydat, jeźli ma I? lat skończonych, może wstąpić do 
seiniiiam tm  nauczycielskiego.

* » H1̂  '.y------
111. ticininiiryu nauczycielskie.

1. U c z n i o w i e .

'W pisujący się do ócmiuarymn musi przedłużyć: u) metrykę, 
f/) świadectwo lekarskie, <) świadectwo pobieżnych nauk, d) świa­

dectw o  moralności od proboszcza. W razie zaś jeżeli żąda wsparcia
o) świadectwo ubóstwa.

Na wstępie musi zdać tak zwany „egzamin aspirantów11 poczem  
dyrektor poseła dokładne sprawozdanie o wszystkich egzaminowanych 
do Rady* szkolnej, a ta dopiero przyjmuje ich jeżeli m iejsce jest jeszcze. 
Bo jednego zakładu nie może się w ięcej zapisać nad BO— 70 uczniów. 
Jeżeli w jednem seminaryuin nie ma m iejsca, to kandydatowi wolno 
się podawać gdzieindziej. W  tym celu egzaminu wstepne odbywają się 
równocześnie a djTektorowie wzajemnie spisy kandydatów sobie prze­
syłają. —  Przyjęcie! to przez Hadę szkolną jest jednak tylko tymcza­
sowe , gdy bowiem po trzech miesiącach pobytu w seminaryuin po­
każe się , że uczeń nic ma dostatecznych zdolności, natenczas nie do­
staje zatwierdzenia swego przyjęcia, i Kara z go wydalają z seminaryuin-

Delinitycznie przyjęty seminarzysta musi się na piśmie zobowią­
zać, że z przyszłego swego majątku zwróci zapom ogi. które obecnie 
seminaryuin dawać mu będzie; powtóre, że każde półrocze zapłaci 10 
talarów czesnego. Do tego samego zobowiązuje się w razie, gdyby 
własnowolnie z seminaryuin wystąpił, albo dał przyczynę do wydalenia 
gó z zakładu. Na rewersie tym i ojciec seminarzysty podpisać się  
musi.

Nauka w seminaryach trwa lat trzy, p# których seminarzyści 
składają egzamin.

Utrzyma ne mają sem m arzjści w zakładzie, tam mieszkają razem  
z nauczycielami, razem jadają, mają światło, opał, i t. d. Zaopatrzenie 
seminarzystów w materyalne potrzeby wypuszcza zwykle dyrekeya 
w porozumieniu z Radą szkolną ekonomicznemu przedsiębiorcy, który 
się obowiązuje wszystkiego dostarczać za najniższe ceny. Za utrzyma­
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nie to płac? seminarzyści albo sami całą kw otę, albo seminaryum 
część kosztów zalicza. W  zakładzie panuje jak najściślejszy rygcr 
porządek, a regulamin domowy przepisuje rachow anie się i całodzienne 
czynności.

2 . U r z ą d z e n i e  s e m i n a r z ó w .

Seminarya nauczycielskie przypominają dawne nasze bursy kra­
kow skie, zwykle są to obszerne gm achy, w których się m ieści cały  
zak ład , nieraz bardzo kosztownie urządzony. W  gmachu tym zwykle 
znajdują się trzechklasowe szkoły elementarne, zostające pod nadzorem 
dyrektora seminaryum. Oprócz tego znajduje sie jedna klasa wzorowa, 
gdzie jest wzorowy nauczyciel i gdzie seminarzyści lekcyom się przy­
słuchują, biorąc często udział w nauczaniu.

Seminarya nauczycielskie ścisłym  podlegają regulaminom, a dy­
rektorowie mają osobne instrukcye. Obowiązkiem ich jest co trzy lat 
zdać ścisły  raport do Rady szkolnej. Rr.da szkolna ze swej strony co 
trzy lat wyseła jednego z członków w celu rewizyi seminaryów. Każde 
seminaryum ina własną kasę i własny eta t, potwierdzany zwykle co 
trzy lata przez ministra oświecenia.

o. N a u c z y c i e l e  s e m i n a r y ó w .

Nauczycieli przedstawia Rada szkolna ministrowi do potwierdze­
nia ; o dyrektora w seminaryach poznańskich musi się porozumieć po­
przednio z arcybiskupem, dyrektor zwykle bywa duchownym, jeżeli zaś 
nie je st  duchownym, natenczas pierwszy nauczyciel jest katechetą. —  
Ciało nauczycielskie składa się. zwykle z dyrektora, czterech nau­
czycieli i jednego nauczyciela elementarnego uczącego we wzorowej 
klasie. Dyrektor musiał ukończyć studya uniw ersyteckie, inni nau­
czyciele bardzo się musieli odszczególnić. Na obsadzenie nauczycieli 
największy wpływ mają radcy szkolni, którzy na swoich inspekcjach  
szczególną zwracają baczność na to , aby zdolniejszych nauczycieli na 
wakujące miejsca w seminarzach przedstawiać. Nauczyciele bywają 
dobrze p łacen i, dyrektor pobiera 1000 tal., reszta nauczycieli od 680  
do 3S0 talarów. Oprócz tego są wszyscy uprawnieni do emerytury.

IV. E gzam ina n au czycie lsk ie .
Trojakie są egzamina nauczycieli dla szkół elementarnych:

1) egzamin na nauczyciela elem entarnego, 2 )  egzamin w celu 
definitywnego potwierdzenia (W iederholnngs- Priifung), 3 )  egzamin 
rektorski.

Egzamin na nauczyciela elementarnego moga składać ukończt”1 
seminarzyści, albo prywatyści, którzy na podstawie innych kwalifik®^ 
podali się do Rady szkolnej i od niej dostali pozwolenie zdawania- 
komisyi egzaminacyjnej należy nauczyciel z seminaryum, komisarz * 
lewski, radca Rady szkolnej, komisarz arcybiskupi jako egzaminuj?*^ 
z religii. Egzamin jest dwojaki: ustny i pisem ny, zauważać nah^ł’ 
że oprócz innych zwykłych przedm iotów, egzamin pisemny obej®l,Je 
także zadanie z nauk przyrodzonych. Procederu przy oznaczeniu te®® 
tów odbywa się podobnie jak u nas przy egzaminą^h dojrzało-"01 ’ 
nauczyciele podają temata, a komisarz królewski wybiera z nich ®e . 
które i zapieczętowane odseła. Oprócz ustnego egząm ’nu_ kandydat ® ' 
odbyć wykład czyli raczej lekcyę w szkole seminaryjnej. Ażeby e»z^  
minowani nauczyciele zaraz mogli być umieszczani, dyrektor PrzeS 
ich listę do rejencji. Egzamina te wszakże upoważniają tylko 
prowizorycznego obsadzenia. W  dwa do pięciu lat po prowizorycz^1*1 
obsadzeniu musi nauczyciel zdawać powtórny egzom in, w który® ^  
okazać, o ile w pedagogicznem postąpił wykształceniu i wzbogacił s '̂ | 
wiedzę potrzebnemi naukami. Kto takiego egzaminu po upływie 
lat nie złoży, tego usuwają z nauczycielskiego urzędu, nad czein 
rejeneya.

Na miejsca dyrektorów szkolnych chce prawodawstwo szk^11 
pruskie m ieć ludzi z większem humanitarnem wykształceniem  i pOsl> 
dającyeh rozleglcjszą wiedzę. Z tej przyczyny ustanowiono osobny ** 
ktorski egzamin, do którego zwyczajnie tylko tych przypuszczają, kto" 
po ukończeniu szkół gimnazyalnych przynajmniej jeden rok na uiii*' .̂ 
sytet uczęszczali. O wyjątkach stanowi Rada szkolna. Ludzie, k t^  
się dali w piśmiennictwu poznać, mogą bez powyższego warunku ^  
wać rektorski egzamin. Przy egzaminie tym prócz języka niemiecki^  
w Poziiańskiem polskiego, wymagają języka francuskiego5 z które  ̂
nawet pisemne kandydat musi robić zadanie. Tylko kandydat z doD1*' 
postępem zdający, dostaje kwalifikacye na rektora, słabszy ma ul1̂  1 
wnienie do dawania lekcy i w szkołach elementarnych.

Oto krótki zarys kształcenia elementarnych nauczycieli w I’1" 
siech. Główną charakterystyką jest nauka w sem inaryach, gdzie k® 
dydat będący ciągle pod bacznem okiem przewodnika, musi zł°^f 
dowody zdolności i wypróbować swą moralność. Instytucya ta 
mądrze jest obmyślana. Ludzi bowiem, którym się powierza wyksż*'1 
cenie niższych warstw społeczeństw a, musi się dobrzs znać, u®-' 
oni przebyć nowieyat, aby mogli być wzorem u ludu. Przebycie ^  
minarskiego triennium daje pewną gwarancyę o człow ieku, k®1 
przy iuuem urządzeniu trudno nabyć można.

T 3C T . gy

Kolej żelazna Lwowsko - Czeniiowiceka.

II.
Podobnie jak przy kolei Karola Ludwiku tak i przy kolei Lwow­

sko -  Czerniowieckiej transport towarów stanowi główną rubrykę przy­
chodu. Na przewóz osób przypadła zaledwie jedna trzecia część  
ogólnych wpływów kolei Lw ow sko-C zerniow ieckiej w pierwszych 
czterech m iesiącach popędu, o których nam mówić wypada. Ze zaś 
w transporcie towarów zboże a mianowicie pszenica główną odgrywa 
rolę, przeto kolej Lwowsko -  Czerniowieeka w obecnej swej rozciągło­
ś c i ,  a podobno i wszystkie koleje galicyjskie o tyle tylko na odpo­
wiedni przychód liczyć, o tyle tylko opłacać się mogą, o ile się psze­
nica w kraju zrodziła, o ile odbyt za granicą znajduje. Otwarcie in­
nych źródeł produkcyi już dla tego byłoby nader pożądanem, iż dotąd 
cały dobrobyt Galicyi od urodzaju na pszenicę głównie a prawie j e ­
dynie zależy, bo jeżeli pszenica chybiła, w takim r*z-e wszystko w kraju 
upada i bieda każdemu daje się w e znaki. Doświadczenie zaś uczy, 
iż na stały urodzaj liczyć nie można, nawet w gospodarstwach zamo­
żnych i najraeyonalniej prowadzonych, bo i te gospodarstwa, jak rol­
nictwo w ogóle, z wpływami klimatu walczyć muszą. W prawdzie już 
dla t e g o , że racyonalnie są prowadzone, zwykle mniej niz inne od 
wpływów tych ucierpią, bo prodnkeya w nich nie ogranicza się li do 
zboża samego. Lecz cóż powiedzieć o gospodarstwach mniej zamo­
żnych, którym zbywa na inwentarzu żywym i nieżywym, na obrotowym 
kapitale, a takich w  Galicyi je st  najwięcej, bo zamożne gospodarstwa 
prawdziwy stanowią wyjątek. Tam rzadko kiedy szczęśliwy zbieg po­
gody i deszczu czasam1 urodzaj sprowadza, ztąd też pochodzi, iż

h!1'koleje galicyjskie nie zawsze na to liczyć mogą, że kraj iin doS‘‘ 
cznych przedmiotów do transportowania dostarczy.

Pod tym względem położenie kolei Lwowsko - Czenuowieck>^ 
nawet i kolei Karola Ludwika wtenczas dopiero sie zm ieni, jak 
Czerniowieeka (lo Czarnego morza doprowadzona zostanie W te1'1̂  
dopiero koleje Karola Ludwika i Lwowsko -  Czerniowieeka, w c ia j^ j  
w ogólny ruch handlowy całej Europy, mniej niż dotąd od miejs*!0,.,,. 
produkcyi i konsumcyi zależeć będą. Przystępując dip szczegół0''^' 
rozbioru widzimy, iż kolej Lwowsko-Czerniowieeka od dnia I- j 
śnia do końca grudnia 1866. roku transportowała w ogóle w okf-  ̂ i 
cyfrze 320 .000  cetuarów różnych towarów, kroin bydła r o g a ty ,  
trzody chlewnej. Z cyfry powyższej przypada prawie 170 .000  
ró w ,, a zatem większa połowa całego transportu na zb oże, mąk?) pi 
pak i koniczynę, na wełnę przeszło 20 .000  cetuarów , ua okowR? p' 
zaledwo 8 0 0  cttnarów , co znów dowodzi, iż wódka jest u jej 
stety przedmiotem tylko wewnętrznej konsumcyi, że za granicę n%i& 
prawie nie w ysełam y, bo stosuukowo wszędzie tańsza j e i '
*  Galicyi.

Bydła rogatego transportowano przeszło 12 .000 , a trzody . 
wnej prawie 2 0 .0 0 0  sztuk. Łoju przewieziono do 4 0 0 0  cetn^' r

Cukru transportowano do bOOO cetnarów. Był to p° ^  ‘.^yb 
części produkt fabryki Tłumackiej, której wyrób bardzo się ztf 
bo zakład ten je st  w l  kwidacyi i w k rótce  zupełnie z a m k n ij
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Z produktów krajowych zasługuje jeszcze na uwagę tytuń, kló- 

*(?o kolej Lwowsko -  Czerniowiecka do 6000  cetnarów transportowała. 

Między towarami z zagranicy pochodzącemi najważniejszemi są
stal, tudzież wyroby z żelaza i sta li, których w ogóle do 

cetnarów transportowano. Towary kolonialne i bakalie, w y-

Mazo i 
l6 -0u0

roby wełniane * bawełniane i różne mniej znaczne przedmioty, składały 
s,ę na uzupełnienie ogólnej cyfry transportów, powyżej wykazanej.

Kraj to zaiste nie b ogaty , którego prodnkcya i konsumcya 
°gdle tak słabe cyfry przedstawia. W  takim kraju kolej żelazna 

j^ntować się nie może. Chcąc żeby owa część Galicyi wschodniej i Bu- 
r,"iny7 przerzyna kolej Lwowsko -  Czerniowiecka, dostatecznej
°**ci przedmiotów do transportowania dostarczyć jej mogła, trzebaby 

g n ie ś ć  rolnictwo i przemysł zarazem, otworzyć nowe źródła pro- 
. u|(cy i , nie ograniczając się jak dotąd na samem tylko gorzelnictwie
1 "ypasie bydła. Nam me zdaje, iż owa przestrzeli kraju, dla której kolej 

Nowsko -  Czerniowiecka w łaściw ie jest przeznaczona, wszystkie po­lny

S|,|da warunki do zaprowadzenia w niej wyrobu cukru burakowego na 
^Czniejszych rozmiarach. Grunt żyzny i do produkcyi buraków zdolny 
4 1'rzytem jeszcze wcale nie drogi, paliwa wielka obfitość i taniość, 
R oln ik  także na małej przestający płacy, wszystko przemawia za tero, 

•ttużnaby w tych stronach cukier z buraków daleko taniej wyrabiać 
W' Szląsku austryackim , Czechach i Morawie, gdzie i ziemia o 

Mele droższa i opał daleko więcej kosztuje.

Zarzuci nam kto upadek cukrowni Tłum ackiej, która utrzymać 
nie m oże, chociaż właśnie w pobliżu kolei żelaznej Lwowsko- 

^rniowie^kiej założona została. Lecz upadek Tłumackiej cukrowni 
^•■liodzi z przyczyn czysto lokalnych a n a v . t  indywidualnych, jak to 
J1* wykazaliśmy w artykułach naszych o kolei Karola Ludwika. Upa- 

len nikogo odstraszać nie powinien; przekonani i owszem jesteśm y. 
' "ziąw^zy się z należytą znajomością rzeczy i z własnym kapitałem  

^  założenia cukrowni w stronach o których mówiiily-,-cukrownie ta- 
(’"e sowicie opłaeaćhy się musiały i dostarczyłyby z czasem owych

50.000  cetnarów cukru, których Galicya corocznie potrzebuje, a za 
które przeszło półtora miliona złotych austryackich innym prewineyom  
monarchii opłacać musi. Bo cukier w Galicyi wschodniej produko­
wany, nawet do Księstw Naddunajsklch wywożićby można, bo rzad 
zwraca przy wywozie z kmja opłatę przy wyrobie opłacaną, a trans­
port z Galicyi do Jas i do Bukaresztu wcale nie daleki i mniej niż 
z innych stron kosztowny, co przy takim artykule jak cukier znaczną 
już rnbrykę stanowi.

W  ostatnich latach myślano o założeniu w Germakówce w wscho­
dniej Galicyi rafineryi spirytusu na akcye na wieksze rozmiary, do 
czego jeszcze jednak nie przyszło , gdyż akcyc dotąd w dostatecznej 
liczbie rozebrane nie zostały. Nowemu przedsiębiorstwu, jeżeli do 
skutku przyjdzie, szczerze najlepszego powodzenia życzymy, wszakże 
wątpimy, żeby wyroby rafineryi założyć się n a jn e e j ,  w Księstwach 
Naddunajskich i w Turcyi dostateczny odbyt znal<j.\ć m ogły, w kra­
jach tych bowiem konsumcya okowity i spirytusu rafinowanego bardzo 
jest nieznaczna, a na odbyt w te strony głównie liczono. Trudno 
bo m yśleć o wywozie spirytusu do innych krajów , wszędzie bowiem, 
jak powiedzieliśmy okowita stosunkowo tańsza jest niż w Galicyi, do 
W łoch zaś transport z Galicyi za nadto drogi i w yróli nasz nic wy­
trzyma lam konkurencji z bliżej położonemi fabrykami innych pro- 
wincyi monarchii, a nawet i z wyrobami pruskiemi. W ogóle nie są­
dzimy, żeby gorzelnictwo u nas sięgać mogło poza obręb ułasnej kra­
jowej konsumcyi, dla tego przyszłość tego przemysłu w św iet­
nych kolorach się nie przedstawia. Kapitały na raunerye spi­
rytusu przeznaczone, inożeby lepiej na racyonalne założenie cukrowni 
użyte być mogły.

Kończąc niniejsze sprawozdanie wyrazimy życzenie, iżby pro­
jektowane doprowadzenie kolei Lwowsko - Czeniiowieckiej do morza 
Czarnego ile Lyć może najprędzej dokonane być mogło, jako jedyny 
środek, który dopiero właściwe nada jej znaczenie i wartość jej pod 
każdym względem stanowczo podniesie.

Dokumentu i dyplomy.
W ieliczka. K ok  1300.

| 1 z.(*inys law li ,  przyt dej Henryka książęeia nat za łożen ie  miasta W ielkiej Soli Jeskowi i Hysinltoldowi potwierdza­
m y ,  w yznacza im sól z żupy i przydaje posiadłość C o re l ,  m ieszkańców  uwalnia od c e l .  a górników poddaje pod

sadow nictw o m iejskie.

(Obacz Dodatku Nr. 18. z roku 1851 i Nr. 35. z roku 185?.)

i

In nomiuc domini amen Diun littera viuit. et actio c(om )m issa  
litt(er)e  cuius assertio nutrit memoriam et roborata suscipit in- 
cremeutum Igitur Nos s e e u n d u s  P r e m i i t l  Dei gr(ati)a Po­
lonie et Craeouie | l)ux notum facimus vniu(er)sis tam presen- 
tib(us) quam futuris presentem Pagiuam iuspecturis quod J e s c h o  
et H y s i n b o 1 d u s yenientes in n (ost)ra u (ost)ror(um )q(ue) Ba- 
fonum presentia nobis super locatione Ci|uitalis I)e ! 9 l a g i l o  
S a l e  Incliti Principis F(rat)ris n(ost)ri K(arissi)mi H (enrici) Dei 
gr(tia)a quondam Ducis W rat(islauie) C ra(co)uie et Sandomirie 
^riuilegium ostenderunt in hec v(er)ba.

Nos i aq (u e) H e n r i e u s  D ei gratia | Dux Z l(es)ie  Cra(co)uie 
®t Sandomirie preseutib(us) p(ro)fitemur quod J e s c h o n i  e t H y -  
siriboldo fr(atr)ibus dedimus Ciuitatem n(ost)rain In J t l a g n o  
S a l e  Juro frauconico collocandam Dantes ip (s )is  r(ati)one lo- 
entionis | ibidem Quatuur Mansos magnos liberos pro paseuio 
Pecor(um) p ret(er) fundum Ciuitatis om (n)ia Macella caruium 

, knuiupna panum et Sutor(um) Stubas quoq(uc) Balneares quot-
^Uuąlue) pro ip(s)orum  | vtilitate poterunt e d if ic a r e .....................
“riuin >) de Judicio et Seztam Curiam in cinitate Carnificum 

 ̂ etiam siue curiam in qua pecora mactabuntur Hec o . . . a a)
LU(m ) suis posteris in p(er)petuum  libere | possidebunt Adicien- 
tes ip ( s ) i s .................................................................3)  quicu(n)q(ue) v (e ) l

> Tu wygryziony wyraz MTerliam“ i trzy pierwsze litery wyrazu „dena- 
rium-.

h  7 wyrazu „om(n)ia« pozostała tylko pierwsza i ostatnia litera.

W  imię Pańskie amen. P óki pismo tem a , żyje sprawa  
pismem objęła; przytoczenie je j  zasila pamięć, a potwierdzenie 
dodaje ważności. Przeto My P r z e m y s ł a w  W t ó r y  z Bożej 
łuski. K siążę P olski i krakow ski oznajmiamy wszystkim  ninie 
i potem będącym , którzy tę kurtę przeglądać będą: iż stając  
przed Nami i Radą N aszą  J e s k o  i H y  s i n  bo I d  przedłożyli 
Nam sław nej pamięci Kaiażęcia B rata  Naszego Najmilcjszego 
Henryka Książeciu wrocławskiego^ krakowskiego i sądomirskiego 
na założeń ii Miasta u W i e l k i e j  S o l i  p rzy w i lej obejmuj ąey 
te słowa.:

My więc H c u r y k  z Bożej ła sk i K siążę sz lą sk i, kra­
kow ski i sądomirski niniejszem oświadczam y: iżeśmy J e s k o w i  
i  I Iy  s  i nb  o I do  w i braciom pozwolili założyć miasto u W i e l m 
k i e j  S o l i  na prawic frankońskicm, dając im tam cztery wiel­
kie łany wolne na pastw isko dla bydła koło gruntu miej­
skiego , w szystkie ja tk i  mięsne, ław y chlebne i szew skie , izby 
też łazienne , ile dla swojego użytku będą mogli postaw ie; trzeci 
denar ze sadu i  szóste dworzysko w mieście; rzezniee także  
czyli dworzysko , w którem bydło bić będą. To wszystko wie­
czyście posiadać bęc7.', z potomkami swoimi bez opłaty. Doda­
jem y  im z ła sk i szczególnej, że gdyby kto jakiegokolwiek powo­
łania lub stanu na przestrzeni pó ł mili na około odległej od

3) Wygryzione wyrazy „de gratia jipeciali vlu. Te trzy uzupełnienia usku­
tecznione według dokumentu z roku 1516., w którym przywilej Przemy­
sława w całości przytoczony.
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cuiu3cu(n)q(ne) c (o n )d ic ( i)o (n ) is  fu(or)it siue status qui intVa 
spacin(m ) mody Miliaris in circuitu distantis a dicta Ciuitate 
suas locare volu(er)it uillas Jurę Theutho|nico quod Dicti Jeschn  
et Hysiuboldus ius sue lo c a c ( i)o (n )is  in ei9dem bonis debennt 
optinere Insup(er) datn(u9) eisdem Jeschoni et Hysinboldo ut 
nullus Maćeila Camuim Sca(m )pna panu(m ) u (e )l SutoF(um) siue 
stubas Baine[are3 edificare debeat Ciuitate in p red (ic)ta  absq(ue) 
p red (i)c (t)o r(u m ) Jeschonis et Hysinboldi voluntate p (a r )it(er )  et 
asensu Ut igitur ad d (i)c(t)axn  n(ost)ram  Ciuitatem ardencius Ho(ra)i- 
nes c(on)fluant ad mane(n)dum D ani(us) etc(on )ced im (u s) inibi 
con|rooranłib(tis) ab o m (n )ib (u s)so lu c(i)o (n )ib (u s)exact(i)on ib (u s)  
et s(er)u icys a data presencium q (u i)n q (u e) annor(mn) plena(nm) 
et om(n)itnodam libertatem voientes niclii)om in(us) vt (l(ic)ta  
Ciuitas Ciuitali3q(ue) incole ab oniCn)ib(us) angarys et peran- 
garysJui is polanici u i(d e lic (et) a naraz a pouoz apreuod apoduoroue 
a stioza ab opole ab oue a uacea et a castri c ita c (i)o (n )e  u (e )l  
quocu(n)([(ue) n o(in )i(n )c  censeantur iinraunes p(er)m aneant in 
p(er)petiiniu et esempti

Nos igitur statuia frfa lrjis n (ost)ri pio p (ro)seq (u e)n tes aH '(e)c(t)u| 
et statu(m ) t(cr )re  n (ost)re in melius reformare cupientes 
D(i)<;(l)am  l)o iiac(i)o (n e)in  et locac(i)o (n e)m  Jeschoni et Hy- 
sinboldo ct eorfutn) su ceessorib (us) iure h (er)ed ita (r )io  in p (e r )-  
petuu(m ) e(on)tinnan i(us) Et ut p red (i)c (t) i t'r(atr)es scilicet  
Jescbo et Iłysinboldus etiam p (er) nos aliqua|lit(er) c(ou )so len -  
tur pensantes ipsor(um ) s(er)u itia  gratuita et eor(um ) 
p (er)d ie (i)o (n e)in  circa p (rae)d (ic )tam  Ciuitate(m ) in ine- 
lius relormare $ cupientes ad icim (us) eis de gr(a ti)a  n (ost)ra  
sp (ec ia )li et eorfum ) posteris p (er)petuo om [n)i septimana lian- 
cu(ui) Salis de Suppa liberu(in) siue ven|dendi seu etiam quo- 
cunq(ue)lib (ct) deducendi Et li(er)editatem  C w o r e t li  vu!garit(er) 
nu(n)cupatam p(rae)late Ciuitati c(on)tiguam  p (r o ) ag(ri)cultura  
cu(in) pratis et om (n )ib fus) p(er)tiuencys ip (s )is  et ip (s)or(m n )  
succedaueis s ( i ) n ( e )  om (n)i exaet(i)on e et s(er)u ic io  c (o n )f(e r ) i-  
mus in p(er)petu |u in  lib (er)c  possiendam Ac ccium volum(us) 
ut Incole p red (i)c (t)e  Ciuitatis p (e r )  aq(uam ) et t(er)ram  C (ra)co- 
uie et Saudrtinirie t(ra)nsseueles alt om (n)i exar.l(i)one tlielone' 
pcnitus siut exempti Insup(er) volum (us) ut sectores salis et 
coctores p red (i)c (t)i loci [ coram Judicibus p(rae)libate respon- 
dcanl Ciuitatis Ut au(tem ) n (ost)ra c(ou)tirm ae(i)o  par,il(er) 
et douatio p (er)peluo inmobilis p (e r )seu (e r )e t  prcscutcm pagi- 
nam n(ost)ri Sigilli muniminc duxiin(us) e(on)lirmandam Presen- 
tib (u s) liys lestib (u s) | Comite Nycolao Palatino C (ra)con ien (si) 
Comite AVlostone Comite Stogueo renatore K alisien(si) Comite 
A lb(cr)lo ailuocato Cracouien(si) Gerasio Ciue C (ra)eou ien (si) 
et alys ([uam plurnmis fide dignis | Datum C (r < l )4a» i i i e  Anno 
l)(om i)n i J l lo  Ci€3o ! \ o n a g e s i i u o  p (e r) m au(us) Gisleri 
Notary C (ra)cou ien (sis) in die b (ea )ti Jacolii ap(osto)!i

miasta przerzeczonego tanie zakładać chciał prawem nieir,e' 
kiom, wspomnieni Jcsko  i Hysinbold prawo osadnicze tj/r‘,J  ̂
dobrach otrzymać maja. i\adto  stanowimy tymże Jesko i"  
Hysinboldoioi, iż nikt ja te k  m ięsnych , ław  chlebnych lub szeU 
skich albo izb łaziebnych staw iać nie ■ może w Mieście PT‘‘e 
rzeczonem bez icspomnionych .Zenka i  Hysinbolda woli i wy­
zwolenia. Aby zaś do pom.ienionego M iasta Naszego k 1̂ 1 
garnęli sic na osiedlenie , dajemy i  przyznajemy osiadaj"-0̂  
tam zupełna i wszelką wolność od w szystkich op ła t , pobo,0‘ 
i służebnictw do lat pięciu od dnia dzisiejszego; chcąc vów"tCj' 
aby przerzeczone Miasto i M iasta mieszkańcy od w szysW  
powinności i ciężarów prawa polskiego , ja ko  to: od nar11:11 
od powozu , od przewodu, od podtoorowego, od Stróży , od opol[ 
od buranów, od krów i od pozwu grodzkiego lub pod ja ka ’1 
wiek nazwą znanych , wolni i wyjęci byli na zawsze.

My przeto postanowienia brata naszego w miłej czci r,ll> 
j ą c , i stan ziemi naszej polepszyć pragnąc , potwierdzamy *e 
korni i  łfysinboldowi przerzeczoną daroiciznc i osadę pr<il,t 
dziedziczneui na zawsze. Aby zaś wspomnieni bracia , mi0"'
roicie Jcsko  i HysinOold, i od nas pocieszenia jakiego doz"'ł
nagradzając ich daremne służby , i. strute przy wspomui0,i ^ 
mieście powetować im radzi, przydajemy zc szczególnej 
naszej, im i polonikom ich , j>o wieczne czusy każdego ty go"'1 
bałwan soli z żupy bezpłatnie na przeduż lub wywiezienie ^ 
kądko/wick, także dziedzictwo ( ś o r c ł  pospolicie zw ane , l"''’1 
rzeczonemu miastu przyległe ku rolnictwu z łakam i i w s’< 'l\

* * Ufkiemi przynależność iami nadajemy im i następcom ich hcz ws'jl
kiego poboru i służehniclwa wieczyście na wolne p o s i a d ł
Chcemy leż, aby mieszkańcy wspomnianego miasta po wo(K‘c
ziemi krakowskiej i sądomirskiej przebyw ając , od wsze/k'1̂ .
poboru r/a  zupełnie byli wolni. Nadio chcemy , iżby górni'-!)
zwarycze soli miejsca przerzedzonego ;rezed sędziam i wspoM"'^
nego miasta, odpowiadali. Aby zaś tak potwierdzenie ja k  i "'l
danie tiasze wiecznie nieodmienne pozosta ło , postanowili*'1̂
kartę J e  odciskiem pieczęci naszej zatw ierdzić, w przytomni-''1
tych ś w i a d k ó w K o m e s a  M ikołaja Wojewody krakowskiej
Komesa W iosła , Komesa. Slogniewa ł.owczego kaliskiego,
mesa Alberta Wój ta krakow skiego , fiierązego Mieszczą"'
krakowskiego, i innycIł bardzo wielu wiarygodnych. H* 
w t i r a l i o i r i e  rolni Pańskiego T y s l n c  f U w i e ś c i e  W-** 
w ie e d z l e s ią t e f fU  przez ręce ilislcra  P isa rza  krakowski 
w dzień świętego Jakóba Apostoła.

Oryginał pergaimnowany, mierzący 232 — 243 milimetrów na wysokość czyli szerokość a 405 — 471 mil. na d łu gość, już bez pieczęci i w c/.lc'1 
miejscach na zgięciach dziuraw y, ma na zagietce z lewej strony w izę  kanclerską, na odwrotnej stronie z a ś , pominąwszy mniej w ażn e , ten napis:

Scriptum iam cl | habetur folio primo co znaczy: P rzep isany j n i  i zna jdu je  sir na p ierw szej kureie.

J '

Sól w ielicka zapewne już w wiekach pogaństwa była znana. W doku­
mentach starożytnych łacińskich nazywana jest równic jak w  powyższym M agnum  
S a l, t j .  w ielka czyli W ieliczka sól. Najdawniejsza wiadoma wzmianka o niej 
znajduje się  na str. 139 T inccii Szczygielsk iego w  dokumencie z r. 1105. czy
1120., którym Bolesław  III. Krzywousty nadania przodków swoich Benedykty­
nom tynieckim potw ierdził. Druga wzmianka je st w  dokumencie i  r. 1227. 
w tomie II. na str. 175 Slaroż. Polski B alińskiego z księgi metr. 115, str. 148 
przytoczonym , którym B olesław  V. W stydliwy daw niejsze nadanie niecki soli 
z  żupy w ielickiej przez L eszka B iałego (panował w księstw ie krakowskiem od 
r. 1205. do r. 1227.) klasztorowi koprzywniekiemu potwierdził. T rzecia wzmianka 
także u Szczygielsk iego  w  przyw ileju Leszka Czarnego danym Bcnedyktynum  
tynieckim r. 1228., tudzież na sir. 143 w przywileju G rzegorza IX. papieża 
z r. 1229.

W  pierw szych po odkryciu czasach sól w W ieliczce  może tylko w yw a­
rzano z wody słonej czyli su ro w icy ; wyraz sa lifnd iua  przychodzący w przy­
wileju z r. 1227. wyżej wspomnionym, wskazuje jednak, że w ów czas już sól 
w  W ieliczce  kopano. W powyższym dokumencie .Przemysława je st  także mowa 
o kopaczach czyli górnikach i o zwaryczaeh.

Dotkliwy to zaiste dla dziejów polskich a szczególniej miasta W ieliczki 
uszczerb ek , że  Przem ysław  II. potwierdzając Jcshonowi i Ilysinboldowi Hen­
ryka przyw ilej, nie przytoczył go w  całości. N ie byłoby wtedy wątpliwości, 
który Henryk i w którym roku wydał przywilej na założenie miasta. W yja­
śniłoby się  może także, czy miasto miało bydż założone na surowym korzeniu, 
albo też przeistoczone ze w s i;  a możeby znalazło potwierdzenie co Narusze­
w icz w  T . III. str. 223 za Adamem Szretlerem  mówi, że  W ieliczka urosła

| w miasto z nędznej chałupy, s u p p a  czyli szopa w starym języku polski111 ^  
zywancj, od czego znowu nazwa żupy ma pochodzić. Że z przywileju llc pr;j|r
część  lylko środkowa osnowy, Jeska i Hysinbolda się tycząca. przyloczon»> |). 
wodom wyraz U n ijn e )  pomiędzyiVo.s i lleurieus  stojący, i zupełny brak daty. ^  
ryków na dzielnicy W rocław skiej by lo d o r . 1290. czterech, bezpośrednio pOs°
następujących: H enryki. Brodacz, Henryk II., Henryk III. i Henryk 
Przem ysław zowie Henryka założyciela W ieliczki braleu

III.U „
IV.

Biorąc rzecz si 
lif1

d»'

wilie, tyczyłaby sic (a nazwa Henryka lit ., bo obaj w piątym rodzie poc 
o.l wspólnego sobie przodka B olesław a III K rzyw oustego, mniemam jcdi|il*<’ p- 
nazwa ta przy dalckiem pokrew ieństw ie, jak ie byto między k s ią ż ę ta m i **• ;i 
skimi i w ielkopolskim i, nie slauow i je szcze  dowodu, ile że inue okolic>" ,̂i 
przeciw  temu m ówią, mianowicie że Henryk III (zeszed ł ze św iata r. 
nie miał żadnego udziału w rządzie księstw krakowskiego i sąd om irs^ Y  
gdy przeciw nie Henryk I. Brodacz i Henryk II. opiekowali sie Bolesta”’*’"̂ : 
i sprawowali rządy -w imię jego, pierw szy od r. 1227. aż do śm ierci w r. *' a,, 
|»rzyrwiaszczając sobie naw et tytuł księcia krakow skiego, drugi od r- I2’’" 'v 
do r. 1241., w którym pod Lignicą przeciw  Tatarom poległ, a B olcsła" (1ą 
sam rządy objął. Henryk IV. Pobożny dopiero był prawnym panem

śn'1krakowskiego i sądomirsklcgo, powołany na nie wyborem r 1289- 1>° SII <(C* 
L eszka Czarnego, następcy Bolesław a V., i w ładał niemi lylkn do 24. c t^ ^
1290., na którym dniu ze światem się rozstał, odkażając te s ta m e n te m  ^  
Przem ysław owi II. wielkopolskiem u. Zważywszy dalej, ż c ja k  sie  wyżej 
Henryk I. miał sobie r. 1237. oddaną pewna część  dochodów z żupy 
toć przypuścić można, żo on m ógł wydać przywilej na założenie inia*fa 
lic z k i; atoli najbliższe prawdy, że w yszedł z rąk Henryka IV.

W olański Franciszek Nawery-

Redaktor odpowiedzialny A d o l f  R u d y ń s k i i Z c, k. Drukarni rz ł^ °'ve^


